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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 36. Sierpnia.

Jego  Królewiczoska Mość Następca t ronu  
Pruskiego wyiecha ł  do Szczec ina,  a Jey  Kró- 
lewiczoska Mość  Nas tępczyni t ronu  Prusk ie ­
go wyiechała do Mon achi um .

Je g o  Królewiczoska Mość  Xią£ę  K a r o l  
Pruski  wyiecha ł  do Karolath;  to sarno Jego  
Królewiczoska JMośc Xia£Źę A u g u s t  Pruski* 
. J ch  Królewicz. M M .  Xiąźę Kumberlandski  
1 syn iego X ią ź ę  J e r z y ,  przybyl i  tu z L o n ­
dynu.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 23. Sierpnia.  
Donoszą,  ze L w o w a ,  źe X .  Fra nc .  Siar- 

czynski zaym uie 6ię teraz wydaniem  4, tomu,

„Ossolińsk iego wiadomości  his toryczno-kry-  
tycznychc-; n iemniey  podaie  do druku swoię  
jeografią Gal icyi ,  maiącą się składać z 4. g r u ­
bych tomów.

Uta len towany nasz rodak P. Pr ek ,  leczgłu-  
c h o n i e m y , zaymuie  się przerysowaniem por­
tretów w zbiorach galicyiskich sławnych P o­
laków,  których wizerunki  dotychczas szty­
chem  niebyły ogłoszone .  Gdy zb iór  iego 
iuz iest dość z naczny ,  zawiązało s ię towarzy­
stwo w celu ogłoszenia sz tychem iego pracy.  
M i  byc sprowadzony z zagranicy dobry ryto­
w ni k ,  który ma pracę P .  Preka pod iego do-v 
zorem przenieść na blachę. Por trety te w y ­
chodzić  będą w poszy tach ,  w formacie pó ł-  
o rkuszowym,  z do dan iem biografii osoby 
przedstawioney.  Wkrótce  wyidzie prospekt  
dzieła.

W i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a ,
Z  d n i a  21,  L i p c a  (2. Sierpnia).

Doskonałe  poruszenia  Genera ła  Poruczni ­
ka Ri id i ge ra ,  uczynione  w dniu tg.  ku wsi 
C zyflik, a w d p i u  go, ku miasteczku Eski«
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S t a m b u ł ,  p r z e k o n a ł o  o m o ż n o ś c i  o b ł o ż e n i a  
i z tey s t r o n y  tw i e r d z y  S z u m l i .  Z a r a z  po t e t u  
p r z y s t ą p i o n o  d o  r o b i e n i a  f o r t y f i k a c y i ,  ̂ n a  
d r o g a c h  p r o w a d z ą c y c h  p r z e z  te d w a  i n i ey -  
6 ca ,  a ż e b y  w t e n  s p o s ó b  ś c i e ś n i ć  z u p e ł n i e  
n i e p r z y  iac i e la  , i o d c i ą c  t nu  p ro s t e  k o m m u n i -  
k a c y e  z K o n s t a n t y n o p o l e m .  U r z ą d z i w s z y  
t a k i m  s p o s o b e m  o b l e z e n i e  S z u m l i , k tó r e  m u ­
si  s i ę  p o c i ą g n ą ć  p r z e z  ki lka t y g o d n i ,  N .  P a n ,  
k o r z y s i a i ą c  z t e go  c z a s u ,  d l a  ob ey r ze . u i a  
t w i e r d z y  W a r n y  i p r z y b y ł e y  t am  f loty z A n a -  
p y ,  n i e m n i e y  o d d z i a ł u  wo ysk  l ą d o w y c h  , k tó ­
r y m ,  p o d  n a c z e l n e m  d o w ó d z t w e m  A d m i r a ł a  
G r e i g h a  , p o r u c z o n o  o b l e ź e n i e  tey t w ie r d z y ,  
w y i e c h a ł  d n i a  21.  z o b o z u  p o d  S z u m i ą ,  z o r ­
s z a k i e m  o d d z i a ł u  p r z e z n a c z o n e g o  d o  w z m o ­
c n i e n i a  w o y sk  z n a y d u i ą c y c h  s i ę  p o d  W a r n ą ,  
p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a - A d j u i a n t a ^  X i ę c i a  
M e n ź y k o w a ;  zk ąd  N .  P a n  m a  u d a ć  s i ę  n a  
k r o t k i ' c z a s  d o  O d e s s y ,  g d z i e  o d b ę d z i e  p r z e ­
g l ą d  o d w o d ó w  c z y n n e g o  w oys ka .

D n i a  1 7 .  L i p c a  (8. S i e r p n i a ) .
D n i a  31, t. m . ,  G e n e r a ł  - A d j u t a n t  X i ą ż ę  

M e n ż y k ó w ,  o b i ą w s z y  d o w ó d z t w o  n a d  o d ­
d z i a ł e m ,  k tó ry  m i a ł  b y ć  u ż y t y m  p r z e c i w  
t w i e r d z y  W a r n i e ,  w ys t ą p i ł  z  n i m  z p oz y -  
c y i  z a i ę t e y  p r z e d t e m  p r z e z  G e n e r a ł a - P o r u -  
c z n i k a  U s z a k o w a ,  w b l i skośc i  wsi  D e r w e n t ,  
i  w t y m ż e  d n i u ,  z b i w s z y  n i e p r z y i a c i e J a  z g ó r  
l e ż ą c y c h  w p r o s t  t w i e r d z y ,  w s t r o n i e  p ó ł n o ­
c n o  z a c h o d n i e y  , z a i ą ł  ria t y c h ż e  g ó r a c h  n a ­
d e r  m o c n e  i k o r z y s t n e  s t an o w i sk o .

W  tey  u t a r c z c e  u t r a c i ł  n i e p r z y i a c i e l  i e d n ę  
c h o r ą g i e w ,  o r a z  w i e l u  r a n i o n y c h  i z a b i t y c h ;  
w  l i c z b i e  t y ch  o s t a t n i ch  , z n a y d u i e  s i ę  t akże  
d o w ó d z c a  i a zdy .  —  O d s t ą p i e n i e  T u r k ó w  b y ­
ł o  tak n a g ł e ,  ź e  zos t awi l i  na  m i e y s c u  w s z e l ­
k i e  b o g a c t w a ,  z ap as y  ż y w n o ś c i ,  a n a w e t  i 
n a m i o t  g ł ó w n e g o  d o w ó d z c y .  Z  n a s z e y  s t r o ­
n y  zab i t y  zo s t a ł  i e d e n  ż o ł n i e r z  i r a n i o n o  d o  
7. l ud z i  n i ż s z e g o  s t o p n i a .

S k u tk i e m  t ey  u t a r czk i  o t w o r z o n ą  zos t a ł a  
k o m m u n i k a c y a  z f lotą  A d m i r a ł a  G r e i g h ,  p r zy -  
b y ł ą  p o d  W a r n ę ,  s k ł a d a i ą c ą  s i ę  z 8 o k rę t ó w  
ł i n i o w y c h . k i l ku  f r ega t  i n i e k t ó r y c h  p o m n i e j ­
s z y c h  s t a tków.  —  P r z y w i e z i o n a  n a  tey f loc ie  
z  A n a p y  3, b r y g a d a  7. d i w i z y i ,  i u ż  w y s a d z o ­
n ą  ies t  n a  J ą d , i z ł ą c z y ł a  s i ę  z  o d d z i a ł e m  
w o y s k  X i ę c i a  M e n ż y k o w a .

D n i a  24. N .  C e s a r z  p r z y b y ł  d o  t e g o  o d J z i a -  
ł u  z i d ą c y m  o d  g ł ó w n y c h  s i ł  n a s z y c h  z a s i ł ­
k i e m ,  s k ł a d a i ą c y m  s i ę  z p ó l k ó w :  19. s t r z e l ­
có w  p i e s z y c h ,  S i e w i e r s k i e g o  s t r z e l c ó w  k o n ­
n y c h ,  i z 12 d z i a ł  a r t y l l e r y i  d o ń s k i e y .  N .  
P a n ,  o b e y r z a w s z y  p o p r z e d n i o  p o z y c y ą  o d ­
d z i a ł u ,  i ako t eż  i t w i e r d z y  z p u n k t u  w y z n a ­
c z o n e g o  do  a t a k u ,  u d a ł  s i ę  n a  f l o t ę ,  d a ł  p o -  ^
t r z e b n e  r o z k a z y  A d m i r a ł o w i  G r e i g h  i G e n e ­
ra ł -  A d j u t a n t o w i  X i ę c i u  M e n ź y k o W  w z g l ę d e m  
p o r u c z o n e g o  i in o b l ę ż e n i a  W a r n y ,  i ws i a d ł  
n a  f r e g a t ę  F l o r ę ,  k tó r ą  t e g o ż  w i e c z o r a  o d p ł y ­
n ą ł  do  O d e s s y ,  g d z i e  p r z y b y ł  s z c zę ś l i w i e  d.
27 . ,  o g o d z i n i e  2. p o p o ł u d n i u ,  po  o d b y c i u  
t r z y d n i o w e y  b a r d z o  p r z y i e m n e y  ż e g lu g i .

T  u  r c y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  6. S i e r p n i a .

( Z  D o s t r z eg a c za  A u s t r y a c k i e g o . )
D n i a  2. in. b.  u d a ł  s i ę  S u ł t a n  do  p a ł a c u  

P o r t y  i n a r a d z a ł  s i ę  p r z e z  t rzy  g o d z i n y  z W .  
W e z y r e m ,  M e h e m e d e m  S t i i i n e i n  B a s z ą ,  i 
z  n a y c e l n i e y s z y m i  c z ł o n k a m i  M i n i s l e r y u m .
N a  tern p o s i e d z e n i u  u c h w a l o n o  w y r u s z ę -  
n  i e  W .  W e z y r a  d o  a r m i i .  D n i a  4. ,  w y ­
d a n y  z t e go  p o w o d u  C h a t t i - S h e r i f , z o s t a ł  
c z ł o n k o m  w y so k i ey  r a d y  p r z y  P o r c i e  o d c z y -  p 
t a n y m .  D n i a  5. b u ń c z u k i  z z w y k ł e m i  o b r z ę ­
d a m i ,  p r z y  m o d ł a c h  za p o m y ś l n o ś ć  p a ń ­
s t w a ,  S u ł t a n a ,  W .  W e z y r a ,  i c a ł e g o  J u d u  
O s m a n ó w ,  w o b e c n o ś c i  M i n i s t r ó w ,  i w ś ró d  
n i e z m i e r n e g o  t ł u m u  l u d u  klass  ws zys tk i ch ,  
w p i e r w s z y m  d z i e d z i ń c u  p a ł a c u  P o r t y  z a ­
t kn i ę to  i p r z e p i s a n ą  l i c z b ę  s i e d m i u  z w i e r z ą t  
o f i a r n y c h  zab i t o .  W y i a z d  W .  W e z y r a  do  
o b o z u  D a u d  P a s z a  u s t a n o w i o n y  ies t  n a  
p r z y s z ł ą  s o b o t ę  d n i a  9 . ,  a w y r u s z e n i e  t e g oż  
do  a r m i i  n a  d z i e ń  I .  Sa f e r  c zy l i  13. S i e r p n i a ,  

R a z e m  z z a t k n i ę c i e m  b u ń c z u k ó w  o g ł o s z o ­
n o  l i s tę  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w a ,  m a i ą c y c h  W .  
W e z y r o w i  d o  o b o z u  t o w a r z y s z y ć .  N a  cz e l e  
t y c h ż e  z n a y d u i e  s i ę  n i e g d y ś  p e ł n o m o c n i k  
p r z y  o b r a d a c h  B i a ł o g r o d z k i c h , ( a k e r m a ń -  
sk i c h )  a d o t y c h c z a s o w y  T e r s a n e - E m i n i , H a -
di  E f e n d i ,  p r z e z n a c z o n y  s p r a w o w a ć  w o b o -  ,
z i e  o b o w i ą z k i  K i a j a - B e g a  czy l i  M i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  p o ł ą c z e n i u  z o b o ­
w i ą z k a m i  R e i s - E f e n d e g o  czy l i  M i n i s t r a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  Z a s t ę p c ą  p i e r w s z e g o  D e f t e r -  
d a r a  ( M i n i s t r a  f i n a n s ó w )  w o b o z i e  W ,  Su ł -
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t a n a .  m i a n o w a n y  jes t  d o t y c h c z a s o w y  r z e c z y ­
wisty D e f t e r d a r  E s s a a d - E f e n d i  , a u r z ą d  r z e ­
czywis t ego  p i e r w s z e g o  D e f t e r d a r a ,  p o w i e ­
r zo ny  z os t a ł  b y ł e m u  T o p c h a n a  N a s i r e m u  
(dozorca  d z i a l l e y n i )  A l i  14ei .  T e r s a n e  Ei r i i in  
czyl i  I n t e n d e n t e m  a r s e n a ł u  m i a n o w a n y  iest  
Sad i k E f e n d i .  T e n  n i e g d y ś  R e i s E f f e n d i  b y ł  
od  ro k u  1826 . ,  w k ró t c e  po  z n i e s i e n i u  k o r p u ­
su  J a n c z a r ó w ,  u s u n i ę t y  o d  s p r a w  p u b l i ­
c z n y c h  i p o s i a n y  n a  w y g n a n i e  d o  A z y i  
r n n i e y s z e y ,  zk ą d  d o p i e r o  w p r z e s z ł y m  t y g o ­
d n i u  p r z y w o ł a n y m  zos t a ł  do  s t o l i cy .  T o p ­
c h a n a  N a s i r i m  m i a n o w a n y  d o z o r c a  s k ł a d ó w  
a tn u n i c y i  T a h i r  R e i  E f e n d i  ; z a s t ę p c ą  
T s z a u s z - B a s z i  ( M a r s z a ł k a  p a ń s t w a )  w o b o ­
z i e  W .  S u ł t a n a  t e r a ź u i e y s z y  p i e r w s z y  T t s k e -  
r e d s c h i  ( d o z o r c a  w 'ydz ia łu  su p l i k )  S e id  S u ­
l e i m a n  N e d s z i b  E f e n d i ,  z  z a t r z y m a n i e m  
u r z ę d u  B u j u k  ( w i e l k i e g o )  T e s f c e r e d s z e g o ; 
D s z e b e c h a n e  - N a s i r i m  ( D y r e k t o r e m  sk ł a d ó w  
a t n u n i c y i )  D s z y s i e  M u h a s s e b e d s z i  ( r a c h ­
m i s t r z  w w y d z i a l e  p o g ł ó w n e g o )  A a r i f  B e i  
E f e n d i .  U r z ą d  D s z y s i e  M uha s s e  b e d s z e g o  
o t r z y m a ł  F o d o l a • K ia t i b i  ( p i s a r z  d z i e c i  ż o ł ­
n i e r s k i c h )  M e h r n e d  E f e n d i ,  a z a s t ę p c ą  ;Bu- 
j u k - T e s k e r e d s z e g o , w p o ł ą c z e n i u  z  u r z ę d e m  
T e s z r y a t d s z e g o  ( M is t r z a  o b r z ę d ó w )  S e id  B e i  
E f e n d e g o .  —  Pc-r tew - E f e n d i  ( t e r a ź n i e y s z y  
R e i s - E f e n d i )  p o z o s t a i e , r ó w n i e  iak w iększa  
czę ść  i n n y c h  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w ,  n a  s w y m  
u r z ę d z i e  w s t o l i cy ,  i l e źe  VV. W e z y r  t y lko 
z  s z c z u p ł y m  o r s z a k i e m  u r z ę d n i k ó w  k a n c e l -  
l a r y i n y c h  ma  z t ąd  w y ru sz y ć .

P r z e d  ki lku d n i a m i  p r z y b y ł  tu t akże  S u l e i ­
m a n  B a s z a ,  k tó ry  s i ę  w s ł a w i ł  w a l e c z n ą  s w ą  
o b r o n ą  I b r a i ł o w a .  M a  b yć  s t a w i o n y  p r z e d  
s ą d  w o i e n n y  d l a  u s p r a w i e d l i w i e n i a  s i ę  z p o ­
w o d ó w ,  k tó r e  g o  d o  p o d d a n i a  p o w i e r z o n e y  
m u  t w ie r d z y  n a k ł o n i ł y ;  d o t ą d  z d a i ą  s i ę  n i e -  
m i e ć  ź a d n e y  o l o s  i e go  o b a w y .

P o s p o l i t e  u z b r o i e n i e  w s t o l i cy  i d z i e  w c i ąż  
s w o i ą  d r o g ą  i i u ź  w y s ł a n o  p i e r w s z e  o d d z i a ł y  
Jey tn i l i cy i  d o  o k o p ó w  p o d  K i l a  i K a r a b u r n u  
( p o  n a d  c z a r n e m  m o r z e m ) ,  g d z i e  po  u p ł y -  
n i e n i u  14 d n i ,  p r z e z  i n n e  m a i ą  b y ć  z a s t ą p i o ­
n e .  W  s t o l i c y ,  p o m i m o  w z m a g a i ą c e g o  s i ę  
z a p a ł u  p o m i ę d z y  t u r e c k im i  i e y  m i e s z k a ń c a ­
m i  , n a y w ię k s z a  p a n u i e  s p o k o y n o ś ć  i b e z p i e ­
c z e ń s t w o .   ̂ T a k ż e  d a w n i e y s z e  cen y  potrzeb  
ży w n o śc i  n iezm ien iły  s ię .

T u  r  c y a,
G a z e t a  P o w s z e c h n a  z a w i e r a  p o d  t y m  n a p i ­

s e m  n a s t ę p u j ą c e  w i a d o m o ś c i :  „ Z  H e r m a n n -  
s t ad t ,  d n i a  3. S i e r p n i a .  O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  
z  W o ł o s z c z y z n y  są  z a s p o k a i a i ą c e  p o d  w z g l ę ­
d e m  za r a z y  m o r o w e y .  Z  t e a t ru  w o y n y  c h c i a ­
n o  t a m  m i e ć  w i a d o m o ś c i ,  iż w o y n a  p r z y b i e ­
r a  b a r d z o  k r w a w y  c h a r a k t e r ,  i ź e  o b i e  s t r o ­
n y  w a l c zą  z n i e z n a n ą  d o t ą d  wś c i ek ło śc i ą  i 
p a r d o n u  s o b i e  n i e d a i ą ;  T u r c y  u r z y n a i ą  ż eń ­
c o m  g ł o w y ;  R o s s y a n i e  k łu i ą  ich  na ś m i e r ć ,  
a  C e s a r z  M i k o ł a y  w id z i a ł  s i ę  z n i e w o l o n y m  
z a l e c i ć  l u d z k o ś ć  s w y m  ż o ł n i e r z o m .  G e n e r a l  
G e i s m a r ,  s t o i ą cy  p o d  K a l a f a t e m  i z a t r u d n i a -  
i ą cy  B a s z ę  W i d d y ń s k i e g o , m i a ł  iak na y us H -  
r i iey p ro s i ć  o p os i ł k i  i o t r z y m a ć  i uż  6000 l u ­
d z i ;  o b a w i a ł  o n  s i ę  b o w i e m ,  i £ T u r c y  w W i d -  
d y n i u ,  k tó r y c h  l i c zba  p o w i ę k s z y ł a  s i ę  d o  
30,000 l u d z i ,  m o g l i b y  s i ę  c h w y c i ć  d z i a ł a ń  
z a c z e p n y c h  i n i e p o k o i ć  W o ł o s z c z y z n ę .  W  
X i ę s t w a c h  za i ę to  w r e k w i z y c y ą  m n ó s t w o  c h ł o ­
p ó w  d o  r o b ó t  s z a ń c o w y c h  p r z y  o b l ę ż e n i u  
S z u m l i  i S y l i s t r y i ; ki lka t y s i ęc y  c h ł o p ó w  i u ź  
s i ę  w t y m  c e l u  p r z e z  D u n a j  p r z e p r a w i ł o .  
P o s e ł  A n g i e l s k i ,  L o r d  H e y t e s b u r y ,  z n a y d o -  
w a ł  s i ę  w G a i l a c z u ,  X i ą ź ę  F i l i p  H e s s e n ,  k tó ­
r y  k i lka d n i  b a w i ł  w G a i l a c z u ,  p e w n i e  d n i a  
87. L i p c a  s t a n ą ł  w ro s s y i s k i ey  g ł ó w n e y  k w a ­
t e r z e .  P a n  S t o u r d z a ,  k tó r y  s i ę  w y n i ó s ł  b y ł  
d o  l e t n i e g o  p o m i e s z k a n i a  n i e d a l e k o  B u k a r e -  
s t u ,  p o w r ó c i ł  t a m ż e ,  k i e d y  z a r a z a  m o r o w a  
c o r a z  b a r d z i e y  s i ę  z m n i e y s z a ł a .  G w a r d y e  
r o s sy i s k i e  n a n o w o  o d e b r a ł y  r o z k a z ,  a ż e b y  
p o c h ó d  s w ó y  d o  B u l g a r y i  i l e  m o ż n a  p r z y ­
ś p i e s z a ł y ,  t ak że  i n n e  k o r p u s y  r u s z y ć  m a i ą  
z g ł ę b i  R os sy i  i m n i e m a i ą  p r z e t o ,  i ż  w o y n a  
d ł u g o  s i ę  i e s zc ze  p o c i ą g n i e .  P o n i e w a ż  g ł o ­
s z o n a  d a w n i e y  z t aką  p e w n o ś c i ą  w i a d o m o ś ć  
o  w z i ę c i u  S z u m l i  n i e p o t w i e r d z i ł a  s i ę ,  w n o s i ć  
p r z e t o  m o ż n a  z w ie l k i ch  za s i ł k ó w  w w o y s k u  i 
ż y w n o ś c i ,  iż u p a d e k  t ey  t w ie r d z y  n i e  ies t  p e ­
w n i e  tak b l i s k i m ,  i ź e  m o ż e  z i m o w e y  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  k a m p a n i i .  —  Z  T r y e s t u ,  
d n i a  13.  S i e r p n i a .  W  l i s t a ch  z  A n k o n y  d o ­
n o s z ą ,  i ż  I b r a h i m  B a s z a  z a b i e r a  s i ę  w p r a ­
w d z i e  d o  u s t ą p i e n i a  z M o r e i ,  l e c z  Źe o b s a ­
d z o n e  i e g o  w o y s k i e m  t w i e r d z e  ch c e  w y d a ć  
t y lk o  w o y s k u  t u r e c k i e m u ,  i źe  to n a y w y r a -  
ź n i e y  o ś w i a d c z y ł  A d m i r a ł o m  i H r a b i e m u  Ca- 
podistrias ( k t ó ry to  ostatni wydania ich G r e -
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kom  p ragną ł)  na ko n fe re n cy i  w N a w a ry n ie .  go . Zresztą  w ie lk i  panu ie  w  S zu m l i  n ie d o -  
Jeźe l i  w iqc Ib r a h im  Basza ustąpi z M o r e i  statek żyw nośc i.  U l r z y m u ie  się ieszcze dziś 
z sw o im i E g ip c y a n a m i,  to T u r c y  zaym ą iego pog łoska ,  iż  iest w roboc ie  t rz y ty g o d n io w e  
in ieysce, i w ypraw a francuzka okaże się i tak zaw ieszen ie  b ro n i .  —  Z tam tąd  dn ia  l i .  S ier- 
po trzebną .”  pn ia . P rz y b y ł  tu N .  Cesarz z H r .  N esse lro -

------------------  de ,  a teraz spodz iew a ją  się tu co d z ie nn ie
D z ie n n ik  O desk i z dn ia  9. S ie rpn ia  d o n o s i  p rzyb yc ia  Posła A n g ie ls k ie g o  L o rd a  H e y -  

c o n a s tę p u ie :  „  W czu ray  przy  b y ł  tu nasz do- lesbu ry  i in n y c h  d y p lo m a ty k ó w ,  k tó rzy  się % 
s toyny  M onarcha . T o  n iespodz iane  p rzyb y ,  zn a yd o w a l i  p rzy  Cesarzu w g łó w n e y  kwate- 
cie w ie lką  sp raw iło  radość. N .  Pan w s iad ł-  rze. Z d a ie  6ię n iepodpadać w ą tp l iw ośc i ,  iż 1 
szy pod W a rn ą  na fregatę F l o r a ,  w yszed ł  L o r d  H e y le s b u ry  w iez ie  z sobą p ropozycye  
tu  na ląd  przy dom u  w ie y s k im ,  w k tó rym  N .  pośredn ic twa d w o ru  sw ego , k tóre może m ia -  
Cesarzowa mieszka. W  tow arzys tw ie  N .  Ce- sto nasze s ied l isk iem  w ażnych  uk ładów  uczy- 
sarza znaydu ie  się Jego Cesarzewiczoska n ią . —  Z  W ie d n ia ,  dn ia  18. S ie rpn ia . JO . 
M o ść  W .  X ią ź ę  M ic h a ł . ”  ' X ią ż ę  M e t te r n i c b , k tó ry  d o p ie ro  w ciągu

tego tygodn ia  po iedz ie  na d n i  k i lka  od dób r
N o w a  g a z e t a  W r o c ł a w s k a  z dn ia  25. 

S ie rpn ia  zawiera następuiące w iadom ośc i 
z p ryw a tnych  ź róde ł cze rpane : Z  Odessy,
dn ia  8- S ie rpn ia . P o d łu g  n a jn o w s z y c h  wia­
dom ośc i z g łó w n e y  kwatery w o k o l ic y  Szura­
l i  z dn ia  2. m. b .,  byw aią  c o d z ie nn ie  p o ­
tyczk i  z T u r k a m i ,  iednakże bez wsze lk ie ­
go dotąd stanowczego wypadku. A r m ia  na­
sza czeka na pos i łk i .  —  Z tam tąd  dn ia  10. 
S ie rpn ia .  W k ró tc e  po ukończen iu  m o ie -
go onegdayszego l is tu  ( p o p r z e d n io )  p rz y b y ł  
tu  N .  Cesarz,' aby N ,  Cesarzowey n iespodz ia ­
n ą  spraw ić  p rzy iem ność . N .  Cesarz zabawi 
tu  ty tko przez n ie iak i  czas, a po tem  p ow róc i  
do  a rm i i .  S łychać , i i  oczek iwane g łó w n e  
natarc ie  na szańce pod Szumią p rzeds ięw z ię ­
te będzie dop ie ro  po śc iągn ien iu  wszystkich 
p rzezneczonych  pos i łków . Zda ie  s ię , iż na­
w e t gw a-dye maią być do tey akcyi użyte. 
D n ia  2. m. b. p ie rw szy  iey o d d z ia ł  p rz e b y ł  
D u n a j  pod Isakczą, N .  Cesarz ia d ą c tu o b e y -  
rz a ł  część g w a rd y i ,  k tó rą  w drodze napotkał. 
P o d łu g  wsze lk ich  don ies ień  po tw ie rdza  się 
udz ie lona  n iedaw no  w iadom ość, i i  s i ły  zbroy- 
ne  pod  Szumią wynoszą 120 do 140.000 lu ­
d z i ,  które  ieszcze co d z ie nn ie  p os i łk i  odb ie- 
ra ią . Szutnla z oszańcowaniam i swemi naie- 
i o n a  iest 1400 pow iększey części że laznych 
d z ia ł ,  i T u r c y ,  k tó rzy  podczas p rzep raw ia ­
n ia  się woyska naszego przez D u n a j  zdawali  
s ię  trac ić  duch a ,  okazać m ie l i  w ostatn ich 
po tyczkach  w ie lką  waleczność i wytrwałość. 
Z d a ie  s ię ,  i i  H u s n e y  B e y  po tra f i ł  w n ich  
w z n ie c ić  n a y w y is z y  s top ień  szału re l ig iy n e -

s w o ic h ,  p r z y b y ł  dziś do m ias ta , dla ob ia do ­
wania u Posła Rossyisk iego Pana T a ty tsze - 
w a , k tó rego  m ałżonka  iu t ro  do  Odessy w y -  j 
ieźdża. —  Z ta m tą d ,  d. 19. Stycznia. W c z o -  
ray  w ie czó r  nareszcie nadeszły tu w ia d o m o ­
ści od  L o rd a  H e y le s b u ry ,  p o d łu g  k tó rych  
te n ie  p rz y b y ł  do B azardszyk , źe zaś N .  Ce­
sarz po iecha ł z H r .  N esse lrode do Odessy, 
w ięc  i on  co ty lko  m ia ł  w y iechać  do tegoż 
miasta. W szyscy  d y p lo m a ty c y ,  k tó rzy  d o ­
tychczas tow a rzyszy l i  N ,  C esa rzow i,  zap ro ­
szeni b y l i  od  H r .  Nesse lrode, ażeby z iecha l i  ^  
do  Odessy. Z d a ie  się w ię c ,  i i  się tara ro z ­
poczną dyp lom atyczne  uk łady , lu b  ie  się tam 
Cesarz naradzać"będz ie  nad p ropozycya tn i  
L o rd a  H e y te s b u ry .  T y m  sposobem pow ró t  
ten Cesarza na leża łoby  uważać bardz iey  ze 
w zg lędu  dyp lom a tycznego  a n iże l i  ze w zg lę ­
du woyskowego. —  Z ta m tą d ,  dn ia  20. S ier­
pnia. O d  czasu nadeszłych z Odessy w ia d o ­
mości z d. 8- • 10., p o d łu g  k tó rych  p rz y b y ł  
tam Cesarz M ik o ła y  a g rono  dyp lom a tyczne  
iest s p o d z iew a n e , rozchodzą  się tu wieści o 
p o k o iu ,  do k tó rych  p rzyk łada ją  się l is ty  
z O dessy , wspom ina iąc  zarazem o t rzym ie -  
s ięcznem zaw ieszen iu  b ro n i .  T y le  pewna, 
iż  prócz w iadom ego zapytan ia  p ropozycye  
L o rd a  H e y te s b u ry  tyczą się poś redn ic tw a , a 
źe on  o t rzym a ł zaproszen ie , ażeby do Odes- ,
sy z ie ch a ł,  na tu ra lną  w ięc  iest rzeczą, i i  to, f  
—  obok in n y c h  oko l icznośc i  —  z ro d z i ło  i  
w O desie  nadz ie  poko iu ,  —  Z  Bukarestu, 
dn ia  .7. S ie rpn ia . Pod Sy liś tryą  zacięte w tych 
dn iach  stoczono w a lk i ,  i  T u r c y  s i lne  p,rzed-
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siębrali wycieczki.  — Z ta m tą d ,  dnia 9. Sie r­
pnia. Wszystkie nad chodzące  tu z g łówney 
kwatery wiadomości ,  pomyślne  są pod wzglę­
dem działań woysk rossyiskich, Stoią one  
przed bramami Szuml i ,  a Sylistrya iest ści- 
śniona.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  3 0 .  Sierpnia.

Dnia 18. m. b. zostały obie Izby  na rok  
bieżący zamknięte.  W y d a n ą  w tey mierze  
ustawę królewską dnia 17. prżyniós ł do Izby  
Parów W.  Kanclerz  i Minister  f inansów,  a 
do Izby  Depu towa nyc h  Minis te r  spraw we­
wnęt rznych ,  marynarki  i handlu.  Po  odczy 
taniu teyźe rozesz ły się oba zgromadzenia.  
W  chwil i ,  gdy Deputowani  wśród okrzyku:  
Niech  źyie Król !  salę opuścić chciel i ,  dał 
się z publ iczney gallery i słyszeć piskliwy głos 
ubogo przybraney  kobiety:  „Jeszcze m o ­
m e n t ,  moi P a n o w i e ,  — zawołała ona  — 
nieprzyszlam t u ,  aby Pa nom  przerywać;  ie- 
stetn uboga wdowa,  od śmierci moiego m ę ­
ża dopraszałatn się n ieus tannie o wsparcie,  
n ieo trzymałam go iednak od Minist rów;  bła­
gam Panów  i Króla o p o m o c !“  Z  t rud no ­
ścią udało się odźwiernym oddalić suplikant- 
kę z sali. „Jak to?  — zawołała — przyszłam 
tu z daleka p ieszo ,  i miałażbym tu napróżno  
chodzić!”  Zeszła potem szybko po dchodach 
do sali pokoiu, aby zabiedz drogę  odchodzą­
cym Ministrom. Została i tu czerń prędzóy 
odda lon ą ,  poczem nareszc ie,  oświadczaiąc 
iż się do Króla u d a ,  wyszła na ulicę.  O k o ­
liczność ta sprawiła nieiakie wrażenie  mię­
dzy widzami.

Ekwipaże  Króla odesz ły iuż ztąd onegday  
rano do Strasburga.

Xiąźę Sachsen - Coburg  odiecha ł  ztąd dnia 
17. m, b. do Niemiec ,

Przez  telegraficzną depeszę  z d. 7, m. b. 
donosi  Genera ł  Ma ison ,  dowódzca woyska 
wyprawy,  iż woysko na leżące  do pierwsze­
go t ranspor tu ,  wsiadło iuż na okrę ty ,  iż on  
właśnie cotylko wsieść ma na okręt i źe e s ­
kadra rozpuści żagle,  skoro tylko okręty prze­
wozowe rozkazy odbiorą.  Druga telegrafi­
czna depesza do no s i ,  i ż  f l o t a  w y b i i a  
n a  m o r z e .

Po m ię d z y  n a dz w yczay ne m i  wydarzeniami

tego wieku ,  pisze Pos łan iec  I z b ,  naymn iey  
można  się było spodziewać sporów rel igiy-  
nych.  Zdaie  6ię iednak ,  iż nasze czasy na 
to przeznaczone ,  aby rzeczy sobie przec iwne  
iak cuda  oglądały,  i że razem z współczesny­
mi i z p rzodkami naszymi żyć musimy. U w a ­
żalibyśmy za nieszczęście dla religii chrześci- 
ańskiey, gdyby iey zasady i pos tępowanie iey 
szanownych kapłanów podobne mi  były za­
sadom i postępowaniu pewnych publicystów 
i pewnych  Dz ienni kó w;  to bowiem nada łoby  
świętości cechę  stronnictwa i pol i tyczney 
taktyki, którey do inte resu religii za potrze­
bną  uważać nie m o ż n a ; rel ig i i , o którey iey 
boski za ło źy c ie lpow iedz i a ł :  „królestwo mo- 
ie nieiest  z tego świata.”  W ia d o m ą  iest 
rzeczą ,  iakie zdarzenia po wod em  były do 
wydania owych dekretów królewskich,  ty­
czących się małych seminaryów.  Są one  kro­
kiem ściśle cywilnym,  niemaiącym nic wspól­
nego  z rel igią i n iepozbawiaiącym iey żadn e ­
go prawa przez to ,  że przywraca prawa rządo­
we. Pisma publ iczne  naznaczyły ten akt ad­
ministracyjny piętnem prześladowania.  J e ­
żeli i Biskupi i część duchowieńs twa w tę samą 
trąbkę z a dm ie ,  cóż na to powie publ iczność?  
O t o ,  źe ta okoliczność bardziey się polityki 
tyczy niż religii .  Z  prawdziwym żalem czy­
taliśmy w Gazecie F ra n c y i ,  wyiątki z pro-  
testacyi,  którą Biskupi mieli podać przec iw­
ko dekretom królewskim. N ie podob na  wszak, 
źe sobie wystawić, aby-poboź ne  osoby m n i e ­
m a ć . m i a ł y ,  źe we Francyi  iest ieszcze inna  
zwierzchność od tey ,  do którey się udal i ;  j e­
żeli ich krok był re l igiyny,  to niemiel i  po­
trzeby razetn udawać się do Króla i do publi­
czności.  Bardzośmy przeto gotowi mniemać ,  
źe protestacya ta wyszła z frabryki tego D z ie n ­
n ik a ,  który ią umieścił .  Przynaymniey  ze 
względu na h o n o r  Biskupów życzymy so­
b ie ,  aby się to dom ni em ani e  sprawdziło.

Konstytucyoni6ta podał  Jchmośc iom do 
p o p i e y  (iak się wyraża) p a r t y i  na leżącym 
nas tępuiące d i lemma. „ A l b o  pobierac ie  r o ­
czną  płacę od r z ą d u ,  na którą w budżec ie  
głosuią,  a zatem iesteście urzędnikami ;  al­
bo n iepobieracie- takowey p łacy,  a wtenczas 
podlegacie prawu tylko iak inni  obywatele.  
Niecbcec ie  być urzędnikami?  to nie pobie-  
raycie płacy. Z ape w ne  i przy tey okoliczno-
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ś c i , p i s z e  d a l e y ,  o d p o w i e d z ą :  n o n  p o s s u m u s  
a l b o  r a c z e y :  nun vo lu in u s .  ■ Z r e s z t ą  p o w t a r z a ­
m y ,  z e  ł a t w y m  i z u p e ł n i e  w m o c y  M i n i s t r ó w  
b ę d ą c y m  ś r o d k i e m  o d e b r a n i a  w s z e lk i e g o  p o ­
z o r u  o p o r o m  i p ro t e s t a c y o rn  i e s t ,  aby  w r a ­
z i e ,  g d y b y  B i s ku p i  n i e c h c i e l i  p r z y i ą ć  p r a w a  
m i a n o w a n i a ,  p r z e n i e ś ć  ie  na  P r e z y d e n t ó w  
s ą d ó w  k ró l ews k i c l i . “  ( N i e m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  
i e  w y r o c z n i a  l i b e r a l i z m u  d o s y ć  ła t y  e m  s o b i e  
r o b i  p a n o w a n i e  : b ą d ź c i e  p o s ł u s z n i ,  a 1- 
b o . . .  to ies t  iey ca ły  k a t e c h i z m ;  o p r a w i e  
t y lko  w te n c z a s  ies t  m o w a ,  k i e dy  K o n s l y t u -  
c y o n i s t a  n i e m a  w r ę k u  w ł a d z y .  N i e  ż y c z y ­
m y  m u ,  a b y  tnu o d d a n o  we t  za  w e t ;  i ed n ak -  
i e  n i e m i a ł b y  p r a w a  ż a l e n i a  s i ę ,  g d y b y  m u  
w  i n n y m  czas i e  z a ś p i e w a n o  t akże  : B  ą d ź  p  o- 
s ł u s z n y ,  a l b o  . . . )

P y t a n o  s i ę  n i e d a w n o  p e w n e g o  P a r a ,  co  
t r z y m a  o n o n  p o s s u m u s  ( n i e m o ż e m y )  B i s k u ­
p ó w ?  P a r  o d p o w i e d z i a ł :  P o  f r a n c u z k u  to
n i e i e s t .

C o d z i e n n i k  z a w i e r a  w  c a ł e y  i r z e t e l n e y  
o s n o w i e  p o d a n i e  B i s k u p ó w .  P o d p i s a ł  ie 
w  i m i e n i u  K a r d y n a ł ó w ,  A r c y - B i s k u p ó w  i B i ­
s k u p ó w  kośc io ł a  f r a n c u z k i e g o  K a r d y n a ł  C le r -  
p a o n t - T o n n e r r e ,  A r c y b i s k u p  T u ł u z k i  i n a y -  
s t a r szy  z B i s k u p ó w  F r a n c y i .  —  N i e p o w ą t p i e -  
w a y c i e ź  w ię c e y  o  ł a g o d n o ś c i  l i b e r a l i s t ów  —  
m ó w i  t e n ż e  d z i e n n i k  —  w y k a z a ł a  s i ę  t e r a z  
w  z u p e ł n e m  ś w i e t l e . ,  B i s k u p i  F r a n c y i  c z y ­
n i ą ,  co  iako  B i s k u p i  ka to l i c cy  c z y n i ć  p o w i n ­
n i .  N a t y c h m i a s t  k r z y c z ą  p r z y j a c i e l e  w o l n o ­
śc i :  U k a r z c i e  r e b e l i z a n t o w ,  r o z p ę d ź c i e  b u n ­
t o w n i k ó w .  P o s ł a n i e c ,  d z i e n n i k  „ p r a w n e ­
g o  p o r z ą d k u ' 1 —  w o ła  —  p o z b a w i ć  B i s k up ów  
p ł a c y .  S z k o d a ,  ź e  iuź  n i e m o ż n a  z a g ra b i ć  
d ó b r  k o ś c i o ł a ;  r e w o l u c y a  i ch  w y p r z e ­
d z i ł a .  A l e  m o ż n a  t e m u  i e s z c z c  z a r a d z i ć ;  
w y k re ś l i ć  ich d o c h o d y  z b u d ż e t u .  N i e  i n a -  
c z e y ; d la  l u d z i ,  k t ó r y m  ty lko  o i o ł d  i dz i e ,  
m u s i a ł b y  to być  c ios  o k r o p n y .  „ O d m ó w c i e  
i m  p ł acy ,  a z n i e w o l i c i e  i ch  do  p o d l e g ł o ś c i ! "  
N i k c z e m n e  s u m i e n i a ,  n ę d z n i  p o l i t y c y ,  m i ­
z e r n i  p r z e ś l a d o w c y !  R o z u m i e i ą  o n i ,  i i  k o ­
ś c i ó ł  z n a y d u i e  s i ę  w  r ó w n e m  z n i m i  p o ł o ­
ż e n i u ,  i że  s i ę  da  ga r s t ką  z ło t a  u i ą ć  w  i a r z -  
m o .  M y ,  co  z n a m y  k o ś c i ó ł ,  c h ę t n i e  t akże  
m ó w i m y :  Z a b i e r z c i e  p ł a c e !  D z i e ń ,  w k t ó ­
r y m  B i s ku p i  z w a s z e g o  b u d ż e t u  w y k r e ś l e n i  
z o s t a n ą ,  n i e s p r a w i  n a m  z g r y z o t y .  K a t o l i c y z m

n i e i e s t  tak b a r d z o  z u b o ż a ł y ,  i ż b y  n i e b y ł  
w s t a n i e  p a s t e r z o m  s w o i m  h a l e k  wyst awić .  
R z e c z  o s o b l i w s z a ,  iak d z i e n n i k i  r e w o l u c y i -  
n e , d o p u s z c z a j ą c  s i ę  t a k i ch  g w a ł t o w n o ś c i ,  
ś t n ią  i e s z cz e  u d a w a ć ,  i a k o b y  im  s i ę  śrnie- 
s z u e m i  w y d a w a ł y  s ł o w a :  „ P r z e ś l a d o w a n i e "
i „ m ę c z t ń  t w o . "  N i k t  was  n i e p r z e ś l a d u i e ,  
m ó w i ą  o n i  d o  ka to l i ków.  A  n i e c h  tylko 
x i ą d z ,  k o rz y s t a i ą c  z w s p ó l n e g o  p r a w a ,  po- r 
c i ą g n i e  s i ę  do  p i o r ą ,  z a r a z  t y s i ą c z n e  głosy 
k r z y c z ą ,  a b y  m u  z a p r z e c z y ć  do  b r od z i ey s t w  
p r a w a .  L e c z  m y  n i e p r z e ś l a d u i e m y — p o w i a ­
d a j ą  o n i  —  m y  z a c h o w u i e m y  t ) Jk o  p o r z ą ­
d e k  p r a w n y .  M y  z a b i e r a m y  ty lko  d o cz e ­
s n e  r z e c z y ,  n i w e c z e m y  ty lko  K o n k o r d a t ,  
g w a ł c i m y  t ; l k o  K a r t ę ,  w y p ę d z a m y  ty lko  J e ­
z u i t ó w ,  i e s t ż e  to p r z e ś l a d o w a n i e  ? W s z a k ż e  
t o ies t  w o l n o ś ć  i r ó w n o ś ć  i n i c  w ię ce y .

Z  R z y m u  p i s z ą  p o d  d n i e m  i .  t. i i i . „ N o ­
w e  n i e p o r o z u m i e n i a  i s t n ą  o b e c n i e  p o m i ę d z y  
R z y m e m  i F r a n c y ą ,  w sku t ek  k tó r y c h  P o s e ł  
L a v a l  M o n t m o r e n c y  o d w o ł a n y  m z o s t a ł .  J uż  
w c z e ś n i e y  z a c h o d z i ł a  s p r z e c z k a  o p e w n ą  kon- 
g r e g a c y ą  d u c h o w n ą  (k t ó r a  po w s t a ł a  w P i e ­
m o n c i e  p o d  i m i e n i e m  Oblati di S .  :M a r ia  Ver- 
g in e ,  d l a  b r o n i e n i a  p r a w  p a p i e s k i c h ) ;  i o d ­
w o ł a n y m  b y ł  i u ź  w t e n c z a s  M o n t i n o r e n c y  i 
p r ó c z  t e go  d z i e n n i k  G iorna le  ecdesiaslico  za- ^ 
k a z a n o  w P a r y ż u  a G w i a z d ę  pary ską  w R z y ­
m i e .  D u c h o w i e ń s t w o  f r a n c u s k i e  m a i ą c e  na 
cz e l e  d w ó c h  K a r d y n a ł ó w  , u ł o ż y ł o  w te n cza s  
w i a d o m y  a d r e s  t yczą cy  s i ę  u t r z y m a n i a  kró-  
l e w sk i e y  p o w a g i ,  t u d z i e ż  c z t e r e c h  z a s a d o w y c h  
a r t y k u ł ó w  kośc io ł a  g a l l i k a ń s k i e g o ; a g a b in e t  
f r a nc us k i  z d a w a ł  s i ę  p r z y b i e r a ć  g r o ź n ą  pos t a ­
w ę  w z g l ę d e m  R z y m u .  P o m i m o  t e go  p o i e -  
d n a n o  s i ę  w k r ó t c e .  O b e c n i e  z a s z e d ł  s p ó r  o 
r e f o r m ę ,  k tó r ą  M i n i s t r o w i e  p r z e d s i ę w z i ę l i  
z ma ł e rn i  s e m i n a r y a m i ,  i z d a i e  s i ę ,  ź e  p o ­
t rwa  d ł u ź e y .  O s o b y  u m i e i ą c e  r 2 ec z  zg ł ę b i a ć  
n i e w i e r z ą  w p r z y b y c i e  C h a t e a u b r i a n d a ; al­
b o w i e m  b y ł o b y  o n o  z n a k i e m  p o i e d n a n i a ,  
k t ó r e  i e s z c z e  ies t  d a l e k i e m .  R o z u m i e i ą ,  źe 
t u  p r z y b y ć  m a  X .  d e  la M e n n a i s  d l a  u s k u t e ­
c z n i e n i a  z g o d y .  P o d h r a b i e g o  C h a t e a u b r i ­
a n d  m i a n o w a n o  z a p e w n e  t y lko  d l a  zy s ka a n i a  f  
o p i n i i  p u b l i c z n e y , "

W i e l k a  p r a c a  o k o ł o  s t a r o ż y t n o ś c i  k ra io-  
w y c h ,  k tór a  w r o k u  i g i g .  r o z p o c z ę t a  a w  r o ­
k u  1836 m  n a  r o z k a z  H r a b i e g o  Corb ie r e*
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w s t r z y m a n ą  z o s t a ł a ,  r o z p o c z n i e  s i ę  z n o w u ,  
s t o so w n i e  d o  k i l k a k r o t n i e  o ś w i a d c z o n e g o  ż y ­
czeni a A k a d e m i i  N a p i s ó w ,  iak to o g ło s i ł  Mi -  
n i s t e r  sp r aw  w e w n ę t r z n y c h  p r z e z  o k ó ln i k ,  
z  tyra d o d a t k i e m :  z e  i n a d a l ,  tak iak p r z e d ­
t e m ,  b ę d ą  r o z d a w a n e  z ło t e  m e d a l e  a u t o r o m  
na y l e ps z yc h  p a m i ę t n i k ó w .

P r z e d  k i lku d n i a m i  z a t r z y m a n o  tu  p e w n ą  
o s o b ę ,  z o ko l i c y  M o n t r o u g e ,  p o d  P a r y ż e m ,  
o b w i n i o n ą  o w y c h o w a n i e  d z i ę c i ę c i a  p ł c i  ż e ń -  
skiey w s t a n i e  d z ik o ś c i ,  d la  sp ek u l a c y i .  K o ­
bieta t j  m o ż e  m i e ć  dziś  l a t  20 ,  p r z y z w y c z a ­
jona  iest  c h o d z i ć  n a g o ,  ży w ić  s i ę  m i ę s e m  su -  
r o w e m ,  a n a w e t  n a y o b y d n i e y s z e m i  p l u g a -  
s twy.  O d  p e w n e g o  c z a s u ,  w ła śc i c i e l  p o k a ­
zywać ią z ac zą ł  za o s o b ę  z n a y o d l e g l e y s z y c h  
n ib y  s t r o n  p r z y b y ł ą .  N i e d z i e l a  b y w a ł a  d n i e m  
w id ow i s ka :  p r z e z  dw a  d n i  w p rz ó d *  g ł o d z i ł  
n i e s z c z ę ś l i w ą ,  k tóra  w te d y  ł a k o m i e  p o ż e r a ł a  
w sz ys tk o ,  c o ko lw ie k  i ey  r z u c o n o .  N i e  m ó w i  
on a  ż a d n y m  i ę z y k i e m ;  a le  ty lko  w y d a i e  p ł a ­
cz l iwe  i n i e z r o z u m i a n e  w rz a s k i ,  m a i ą c e  w so ­
b ie  coś  o k r o p n e g o ,  k i e d y  ie g łó d  wyc i ska .  
Z d a i e  s i ę ,  iż w ła ś n i e  t e n  iey  k r zyk  n a d z w y -  
c z a y n y  z w r ó c i ł  u w a g ę  w ła d z y ,

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  d n i a  7. S i e r p n i a .

O d k r y t o  s p i s e k ,  k tóry m i a ł  za c e l  w y d a w a ­
n i e  b u n t o w n i c z y c h  k r z y k ó w  p o d c z a s  w ia z d u  
K r ó l a  d o  M a d r y t u .  A r e s z t o w a n o  ki lka o s ó b  
i s p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  iż 6 p o k o y n o ś ć  n i e -  
bę d z i e  z a w i c h r z o n ą .

R z ą d  na sz  py t a ł  s i ę  i n n y c h  m o c a r s t w  o r a ­
d ę ,  iak s i ę  m a  wz ią ść  w z g l ę d e m  w y c h o d ź ­
ców po r t uga l sk i c h .  W y r a z i ł  o n  w s w e y  n o ­
cie z a m i a r  u z n a n i a  D o n  M i g u e l a .  O b c e  m o ­
cars twa  o dp i s a ł y  p o d o b n o  w myś l i  n i e s p r z y -  
ia i ącey z a m i a r o m  g a b i n e t u  n a s z e g o .  Z d a i e  
s i ę ,  i i  E u r o p a  c h c e  s i ę  s p o k o y n i e  p r z y z i e r a ć  
w y p a d k o m  w P o r t u g a l i i  i u w a ż a ć  ie  t y lko za  
s p ó r  f a m i i i y n y .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  4. S i e r p n i a .

P r z y b y ł  tu M a r g r a b i a  C h a v e s .  —  P r z y  
d r z w i a c h  wszys tk i ch  k o ś c i o łó w  mia s t a  r o z ­
s t aw i e n i  są  l u d z i e ,  k tó r zy  ma ią  z l e c e n i e ,  ż ą ­
da ć  o d  p r z e c h o d z ą c y c h  s k ł a d e k  ( l e p i e y  i a ł -

m u ż n y )  n a  o p ę d z e n i e  w y d a tk ó w  k o r o n a c y i  
D .  M i g u e l a .

P r z y b i e g ł  tu w t ych  d n i a c h  g o n i e c  f r a n c u ­
s k i ,  k t ó r e g o  d e p e s z e  n i c  i n n e g o  za s o b ą  n i e -  
p o c i ą g n ę ł y ,  iak t y lko  o d i a z d  f r a n c u z k i e g o  S e ­
k re t a r z a  l e g a c y i n e g o  P a n a  L a t o u r - M a u b o u r g .  
S t e m w s z y s i k i e m  n i e b y ł  to z a p e w n e  i e d y n y  
ce l  t e go  p o s ł a n n i c t w a ,  m n i e m a i ą  o w s z e m ,  
iż t en  g o n i e c  p r z y w i ó z ł  r o z k a z y  z a c h o w a n i a  
6ię d l a  K a p i t a n a  f r ega ty  f r a n c u z k i e y .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  rg. S i e rp n i a .

D z i s i e y s z y  G o n i e c  d o n o s i :  N a s t ę p c a  X ią-  
ż ę c i a  K l a r e n c y i  n i e i e s t  i c s z c z e  m i a n o w a n y .  
X i ą ź ę  W e l l i n g t o n ,  P a n  P e e l  i n i e k t ó r z y  i n n i  
M i n i s t r o w i e  g a b i n e t o w i  p o r o z j e ż d ż a l i  s i ę ,  a 
na  d e p e s z e ,  p o s ł a n e  d o  o d l e g l e y  czę śc i  k r a -  
iu ( z a p e w n e  d o  S z k o c y i ,  d o k ą d  L o r d  M e l ­
v i l l e  w y i e c h a ł )  n i e m o g ł a  i e s z c z e  n a d e y ś ć  od-  
p o w i e d ź .

X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  p r z y b y ł  w  p i ą t ek  d o  
C h e l t e n h a m .

J e g o  K r ó l e w ic z o s k a  M o ś ć  X i ą ź ę  G l o u c e ­
s t e r  p r z y b y ł  w p r z e s z ł ą  ś r o d ę  do  P o r t s m o u t h .

D z i e n n i k  M o rn in g -C h ro n ic ie  p o w i a d a :  B i e ­
ga  p o g ł o s k a ,  ż e  D r a b i a  G r e y  m a  być  p i e r ­
w s z y m  L o r d e m  a d m i r a l i c y i ,  i ż e  u s a m o w o l -  
n i e n i e  ka t o l i kó w  m a ' b y ć  na  p r z y s z ł e m  p o s i e ­
d z e n i u  P a r l a m e n t u  za  s p r a w ę  r z ą d o w ą  u w a -  
ża ne rn .

W  A n g l i i  b aw i  o b e c n i e  H r a b i a  W a l e w s k i ,  
k tó r y  m a  b y ć  n a t u r a l n y m  s y n e m  z m a r ł e g o  
C e sa r z a  N a p o l e o n a .  B y ł  o n  n i e d a w n o  
w  B r i g h t o n  i u d a ł  s i ę  t e r az  n a  w y s p ę  W i g h t .

D aniel O ’C onnel.
D a n i e l  O ’C o n n e l  p o c h o d z i  z f am i l i i ,  k t ó r ey  

p r z o d k o w i e  n i e g d y ś  w  t e r a ź n i e y s z e m  h ra bs tw ie  
K e r r y ,  d a w n i e y  k r ó l e s tw em  I r e r a  z w a n e m ,  p a ­
n o w a l i .  D z i ś  i es zcze  pms iada  s t ry i  O ’C o n n e -  
l a ,  p r z e s z ł o  gol e tn i  s t a r z e c ,  wła śc i c ie l  z n a ­
c z n y c h  d ó b r ,  p r z y n o s z ą c y c h  m u  50,000 F r .  
r o c z n e y  i n t r a t y ;  m n i e m a n y  t r o n  t en  t ey  z i e m i ,  
a  m a i ą t e k  i ego  z t y t u ł e m  k ró l ewsk im ,  który  f a ­
mi l i i  t ey  po k o l e n i e  p o k o l e n i u  św ięc i e  p oda i e ,  
o d z i e d z i c z y  D a n i e l  O ’C o n n e l .  P r z o d k o w i e  
O ’C o n n e l a  odznacza l i  s i ę  od  d a w n a  n a m i ę t n e m  
do  rel igi i  ka to l i ck i ey  p r z y w i ą z a n i e m .  O n  s a m  
p r z e z n a c z o n y  w m ł o d o ś c i  do  s t a n u  d u c h o w n e -
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go  s łucha ł  teologi i  w St. O m e r  we F ra n c y i  ( p r z e ­
czy ternu śarri P a n  O ’C o n n e l ,  ieśli p rawda) .  
Slemwszystkiein porzuc i ł  wkrótce to p ow oł a ­
n i e , a natomiast  zos tał  w roku  1798. adwo ka­
te m  w swey  oyczyżnie .  W ó w c z a s  n ie mia ł  j e ­
szcze 25 lat ,  a m ia n o w an ie  iego na  ten urząd,  
p rzypad ło  w korzystney dlań e p o c e ,  a l bow ie m 
właśn ie  wtedy dozwol i ło  p raw o  adw oka tom  ka­
tol ickim stawania pub l i czn ie  w o b r o n a c h  s t ron.  
I ) .  O ’C o n n e l  w samy ch  początkach  n o w e g o  
zawodu  ściągnął  na siebie u w ag ą  publ iczności .  
Z a g r o d z o n e  są wprawdz ie  dlań p r a w e m  angiel-  
skiem wyższe s topnie  u r zę d o w a ń  w k ra iu ,  lecz 
o n  dz ierzy  iuż od daw na  inaywyższe  posady,  
iakich  tylko w I r l a n d y i  katolik dos tąpić moż e ,  
a o w e  podz iwian ie  i s zacunek ,  który m u  wspó ł ­
z io mk ow ie  i ego o k a z u ią ,  n agr ad za  go  dostate­
czn ie  za to,  co m u  p o d  wzg lądem godnośc i  do  
życzen ia pozostai e.  T a k  w powo łan i u  o b r o ń ­
c y ,  iako też na pub l i cznych  zg r o m a d z e n ia c h  
katol ików potrafił  sobie wkró tce  p r ze wa gą  za­
pewnić .  O d  wielu lat u w aż any m iest  od I r ­
l a nd cz yk ów  za n a c z e l n i k a , i w t em też z n a c z e ­
n i u  wy da ie  corok  od e z w ą  do swych  w sp ó łz io m­
k ó w ,  w którey tych do p o k o iu  i wy trwa łośc i  
za chąca .  Zai ste  r ząd  angielski  u t r zy m an ie  
spok oynośc i  w I r l a n d y i  w in i en  iest bardziey  
sku tkom iego odezw,  iak p r ze d s i ąb r an y m  w tym 
ce lu  p rze z  s iebie  ś rodkom,  D o  wziątości  D .  
O ’C o n n e la  p rzyczynia  sią wiele iego przyie-  
m n a  powie rzchowność  i owa n ie p rz e rw ana  we­
sołość u m y s ł u ,  którą wśród nayważn ie yszy ch  
i  nay ba rdz iey  n u ż ą c y c h  za t r u d n ie ń  zacho wa ć  
u m i e .  P rz ed  n i e d a w n y m  czasem m us i a ł  z p o ­
w o d u  ró żn y c h  śmiałych  w y n u r z e ń  w zg lą d em  
R a d y  miasta D u b l i n a ,  z n ie p rzy iac io ł  katoli­
k ó w  z ł o ż o n e y ,  odbydź  po iedynek .  P p ź n i e y  
n ie co  wp lą t any m został  O ’C on n e l  z t eraźniey-  
s z y m  Min i s t r em  P e e l  (wówczas  g e n e r a ln y m  
Sekre ta rzem  I r l a nd y i )  w kłótnią,  która sią w y ­
zw a n ie m  n a  po iedy nek  skończyła.  G dy  sią to 
r ozg łos i ł o ,  o b ad w a  p rzeciwnicy byli  z m u sz e n i  
r ą c z y c  s łowe m h o n o r u ,  iż sią bić n ie  bądą.  
Oko l i c zno ść  ta skłoni ła  ich do ob ran ia  mieysca  
p o i e d y n k u  na  s ta łym ląd z ie ,  gdz ieb y  ich iuż  
p r a w o  angielskie n ie  obowiązywało .  P ee l  
z  s e k u n d a n te m  swoim puści ł  s ią też is totnie do 
F r a n c y i ,  gdzie po d łu g ie m oczekiwaniu n a  
p rze c iw ni ka  dowiad u ie  s i ą ,  że  O ’C o nn e l  w

prze ieź dz ie  sw oim przez  L o n d y n  zosta ł  uwię- 
z i o n y m  i p rzez  sąd do z łożenia  przysiągi  i re-  
ko ym i  p r zyn ic w olo ny m.  G dy  rzeczą taką do 
p o i e d y n k u  przyiść  n ie  m o g ł o ,  powróc i ł  P e t l  
do  A n g l i i ,  a O ’C o n n e l  w pub l i c zne m oświad­
c z en iu  p rzy ią ł  na  s iebie winą n ied osz łego  po ie ­
dy nku .  O d t ą d  postanowi ł  O ’Conne l  ani  przyi.  
mować  w y z w a ń ,  ani  też sam wyzywać .  —  Ja ­
ko mów ca  o d zn a cz y ł  sią O ’C o n n e l  p rzez dob i­
tny  wykład i dok ła dn e  obiącie rzeczy,  Szcze- 
gó ln iey lubi  mówić  o sądach p rzys iągłych w I r ­
landyi ,  a lbo wiem  ten  p r z e d m io t  mis t rzowskiem 
kreślić u m ie  p ió r em .  Je go  g łąboka  zna iomość 
ludzi  i serca swoich z iomków iedna m u  korzy­
ści ,  k tórych  cząsto świe tnie  używa .  Niek tóre  
z m ó w  iego za arcydzieła poczy tu ią ,  ale pomi ­
m o  męskiey iądrnośc i  zbywa wy mow ie  i ego  na 
ozd ob a ch  i p rzy iemnośc i  wyrażeń.  Rys y  iego 
twarzy okazu ią  iakieś na tch n ie n ie  i pe łność  u- 
czuć.  Gdy  p rzec iw uc iemiążyc ie lom swoiey 
o y c z yz ny  powsta ie ,  wzrok iego  g n i e w e m  sią 
za pa la ,  a nienawiść  wie rnego  i g n ie w  obywa­
tela naprze rn ian s ią  w  n im  maluie .

Rozmaite W iadomości.

W  B e r l in ie  o d b ą d z i e  s ią  w ty m  ro ku  zgro­
m a d z e n i e  badacz ów  p r z y r o d z e n ia  i lekarzy.  
Gaz e ta  Ber l ińska  S p e n e r a  d o n o s i , iż na  to 
z g r o m a d z e n i e  p r z y b ę d z ie  także P a n  D r .  J a r o ­
ck i ,  P ro f e s s o r  zoo log i i  w War sza wie .

D z ie ła  pol sk ie  n a d e r  r za dk ie  Sebas tyana 
K lo n o w ic z a  ( A c e r n u s )  w y c ho d z ą  z d rukarn i  
M a te c k ie g o  w K ra ko w ie ,  w dw óc h  (omach,  
n a  p i ą k n y m  h o l e n d e r s k i m  p a p i e r z e ,  w 8ce. 
T o m  I .  zamyka  w s o b i e :  Flisa. Ż a le  nagro­
bne na śm ierć Jana Kochanowskiego. P a m ię­
tn ik rciążąt i Królów polskich. T o r a  I I , : W o ­
rek iudaszów  ( O  t em dzie łku  w sp o m in a  z p o ­
c hw a łą  G o d s c h e d  w H and lex icon , w L ipsku  
1760. r o k u ,  p o d  w y ra z e m  A c e r n u s ) ,  Po ża r .

W  L i z b o n i e  p o w rz u c a n o  do  wię z ie n ia  na­
we t  K o n s t y tu cy on i s t ów  z r ,  1820. ,  be z  wzg lą­
d u  n a  da w n ie y s z ą  am nes tyą ,

([Dodatek.')



D O D A T E K
do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
N r u 70.

( Z  dnia 30. Sierpnia 1828.)

Rozm aite  wiadomości.

W  F r y b u r g u  wy ch o d z ić  zaczę ło  p i s m o  pe- 
ry o d y c z n e  dla D uc h o w ie ń s t w a  t a me czn ey  ar-  
c h i d y t c e z y i ;  ce le m lego iest o b z n a y m ia c  
s tarszych Xięźy  z po s tępam i  oświaty w na-  
szvtn czasie , a m ło d y m  podawać  spo so b n os c  
do po s t ę po w an ia  z oświaty i n au k ow e go  
ksz ta ł cenia s ię  ' w p i ę k n em  p o w o ł a n i u  swo 
iem.  Wszy s tk ie  g a ł ęz ie  l i t eratury t eo log i-  
czriey s t an ow ię  p r ze d mi o t  tego  p i s m a ,  a mia ­
n ow ic ie  umie ię tno śc i  b i b l i y n e , h i s torya  ko­
ścioła ch r z e śc ia ń sk i e g o , dogmatyka  i etyka,  
t eo log ia  pas tora lna  ze svsTemi c z ęś c i a m i ,  ł ą ­
cząc z n ie mi  ped ag o g ik ę  i p rawo  kośc ielne.  
N a  czele każdego  oddz ia łu  stoi  większa R o z ­
p raw a  lub  dw ie  m ni e y sz e ,  a D o d a t e k  z a w ie ­
ra r o z p o r z ą d z e n i a  i do n i e s i e n i a  tyczące się 
d ye c e z y i ,  t udz ież  do n ie s i e n ia  o śmie rc i  z a ­
s łu ż on y ch  kap łanów z krótkim o p i s e m  ich 
życia.  ( W  ciągu- roku wy ch o dz ić  b ęd ą  ą ry  
ze sz y ty ;  p i e rwszy ,  który iuź wyszedł ,  z ł o ż o ­
ny  iest z 19 a rkuszy i kosztuie  6 zł. poi .  w ce ­
n i e  subskr yp cy i pey .  W  P o z n a n i u  p rzy im u-  
i e 1 subskry pcy e  księgarnia Pa n ^  M u n k a.)

W  pr o w in cy a ch  które B i rm a n ie  ods tąpi l i  
n i e d a w n o  An gl i i ,  odk ry to  n o w y  gatunek  
d r ze w a ,  które dok tó r  W a l l i c h  na zy w a  am her- 
stia nobilis. J e s t  bl isko 40 stóp w y so k i e ,  ma  
kwiat  wielki  k a r m a z y n o w y  , spada iący na dó ł ,  
i wystawia n a d e r  p i ęk ny  widok.  B i r m a n i e  
n az y w ai ą  to d r z e w o  tholta, i kwiat  iego  skła­
dały na  ofiarę sw o im  świę tośc iom.

S  A  T  T  R  A .
( Ciąg dalszy. )

Druga Muza, która miała c n o t ę  w skrzy­
n e c z c e ,  zachęcała i namawiała wszystkich,  
jak tylko m o g ła , aby tak w ażny towar od n ie y

kupow al i .  N ik t  p r ze c i e  n ie chc ia ł  kupować ;  
bo wszyscy j e d n o z g o d n i e  t r zymali  o n i e y :  
źe n ie j e s t  przy  z d r o w y m  rozsądku.  N ak o-  
n iec  j e d e n  po w aż n y  s t a rz ec ,  z k tó rego czoła  
m o ż n a  by ło  m ą dro ść  wy czy tać ,  ob ró c i ł  emu-  
tną  m o w ę  z wielu  łkan iami  do M u z y  i r zek ł  
w o l n y m  g ł o s e m : moia  duszo  po czc iwa !  twóy 
to w a r  w naszey  oy cz yz n ie  n ie j e s t  w m o d z ie !  
n iek tó rzy  m ó w i ą ,  źe it'6t za s t a roświeck i ,  a 
m ło d z ie ż  ma to za śmiech  i igraszkę,  co n as zy c h  
p r zo d k ów  zdobi ło.  R a d z ę  c i ,  abyś sw eg o  
towaru  n i e o g ł a s z a ł a , n i c  n ie w s k ó ra sz ;  s t r a­
cisz czas a nadewszys tko  d o b r e i m i e .  M o d y  
o d m i e n i a i ą  się u nas ba rdz o  częs to ,  i ta o s o ­
b a ,  którą p rze d  stu Jaty cno t l iwą  z w a n o ,  n a ­
z y w a  się t e raz W i e l m o ż n ą  —  J a ś n i e - W i e l ­
m o ż n ą — Ja śn ie - O św ie c o n ą .  Szczęście i p o ­
c iecha  była dla M u z y ,  źe  mia ła  w swey  
sk r zyn ec zc e  na  do le  c i e rp l iw ość ;  ta tyle j e y  
si t  d o d a ł a ,  źe  mogł a  w złym raz ie  r a towa ć  
ska rby  swoie  i wrócić z n ie m i  w całości .

T r z e c i a  Mu z a  rozgłasza ła  w s z ę d z i e :  ż e r n a  
z d r o w i e  n a  p rzedaź .  Z na le ź l i  s ię zaraz  n i e ­
k tó r z y ,  co chciel i  kup ić  z d r o w i e , al e tak ze- 
psutey i s labey byli  komple xy i  c i a ł a ,  że M u -  
za wcale im p ó m o d z  n i em o gł a .  Z  d r u g i e y  
s t ro ny  źle w yp ad ło  dla M u z y ,  źe  w tym  sa­
m y m  czas ie  zj awił  s ię  D o k tó r  w m i e ś c i e ,  któ­
ry sc ho rza łyc h  i zb o la ły ch  leczył .  W s z y s c y  
p r ze to  opuści l i  M u z ę ,  a szli d o  D o k to r a ,  
m ó w i ą c :  co n a m  po tey d z i ew cz y n i e  — o n a  
n ic  n i e r o z u m i e  —■ wszyscy z n a ko m ic i  P a n o ­
wie i s z l a c h e tn e  P a n i e  d o  D o k to r a  idą .  O !  
iak wiele  p o d o b n o  męża tek  i dz ie w ic  u w o ln i ł  
już  sw em i  źywerni  k rop lami o d  n ie sp ok o yn o -  
ści serca —  z a w ro t ów  miłośc i  —  gorąc zek  
m o r zą cy c h  —  zby tku  h u m o r ó w ,  k tóre t e raz 
p ow szech n ie  panu ią ,  a t y mc za sem  ta śm i e ­
szna dziewczyna same tylko proste p ok arm j

/



— małżeńską  mi łość  —  i wodę  ż r z ó d e ln ą  za 
lekar s two  nam.  p rzep i su ie .  Muz a  uz d r o w i ­
wszy za le dwie  d w ó c h  lu d z i ,  bo nikt  n i e -  
chc ia ł  t r zym ać  s ię  p r ze p i s an e go  od n iey  t r y ­
bu  p ros tego  i sk r o m n e g o  ż y c i a ,  z a m k n ę ła  
s k r zy ne cz kę  i mi lcza ła .

( D a lszy  ciąg nastąp i.)

C Z E R W I E C .
Ro ś l in y  zb ie ra n e  w ró żn y c h  okol icach W i e l ­
k iego  Xięs twa  P o zn ań s k ie g o  z  p rzy to c ze n i em  

miejsc sc ze gó lnych  gdz ie  rosnę.
( Ciąg dalszy.')

C onium  m a cu la tu m , E . ; Świnia wesz plamista.  
(Gefleckter  Sch ie r l ing . )  Ł u b o w o  p o d  
G n ie z n e m ,  pagórki .

N a l e ż y  do j adowi tych  roślin (*) k rajowych 
odurza jących .  P rzypadk i  o trucia zaszły.  O t o  
z  nich niektóre.  W i n i a r z  p ew ie n  ziadłszy 
wraz z s w o i ą  ż o n ę  wieczerzę ,  d o  p rzypraw k tó ­
rej  zamias t  pie t ruszki  świniey wszy plamistej 
u ż y t o ,  oko ło  p ó łn oc y  wpad ł  wraz z nią  w o du ­
r z e n i e ,  porwa l i  s ię  obo je  i biegal i  po d o bn i  do  
sza l onych  ludz i .  M n i c h  j e d e n  po do bn ie ż  j ad ł  
ry by ,  zamias t  pietruszki  tę rośl inę zaprawione ,  
i w pa d ł  w o d u r ze n ie  k i lkumies ięczne.  D w ó c h  
x iąźy  j a d ło  sz tukę m ię sa ,  z k o r z e n ie m  jej|  g o ­
t o w a n a ;  obadwa  w krótkim czasie dz iał anie  i 
sku tek  t r uc i zny  uczuli .  J e d e n  myślał ,  iż jest  
gęs ię ,  wpad ł  do pob liskiego j ez io ra  , drugi  źe  
kaczkę ,  pob ieg ł  do w o d y ,  chcęc się z  w e w n ę ­
t r zne go  og n ia  ochłodzić .  U ra to w an o  ich za  
p o m o c ą  w o m i t ó w ;  o b adw a  j e dn ak  utracili wła­
d z ę  używa nia  6wych cz ło n k ó w ,  drżel i  cięgle 
i p o  dwóch  latach życie uciążl iwe skończyl i .

R o ś l in a  ta d łu go  z granic w e w n ę t r z n e g o  u- 
iy c i a  w y p ę d z o n ą  b y ła ,  aż ją  Cesarski  lekarz

C ) Trucizny jest i dla zwierząt domowych,  truje 
psy ,  świnie,  ow ce ,  króliki i dla drobiu do­
mowego i wszelkiego ptastwa jadem jest wie ­
ru tny m;  bydłu rogatemu,  koniom,  mułom,  
kozom,  wilkom i lisom mało co ma s z k o d z i ć ;  
Łonie zawrotu tylko głowy dostają. Orzechy 
i pestki śliwkowe w gorącym namoczu liści 
moczone a nawet  i gotowane w kretowiny i 
mysze jamy kładzione mają te polom,  łękom,  
dom om , uprzykrzone zwierzątka wytruwaó.

Sterk (Stoe rk )  wydar ł  z a p o m n i e n i u , i mi i jsce 
m i m o  walki z H e n e m  — v o n  H a n  — m ię d zy  
waźnern i  lekami  wskaz a ł ; Tyssof  i Krapf. pop ie ­
rał ,  Henke l ,  L u d w i g ,  E r h a r d  i S z m u k e r  p rze -  
czył  j ego  użycia p o t r ze b ę .

M o ź n a b y  u t rzymywać,  źe ta roślina była c z ę ­
ścią napo ju ,  który wypi ł  Sokrates  (*'*) n aś m ie rć  
skazany.  Gre cy  a lbowiem nazywają  % o vo io v  
r o ś l i n ę ,  o której w Dy osk or yd z ie  p rze z  A n a -  
za rba i w życ iu  Marka A u re l i u sz a  p rzez T es -  
sela więcej  się zna jduje  p rzyk ładów.

P o n i e w a ż  świnią wesz  plamistą z wielu in- 
n e m i  m i e s z a n o ,  i j e d n ę  za d r ugą  b r an o ,  nie 
od rzeczy będz ie  poda ć  je j  opis z e w nę t r zn y  p o ­
krótce .

L i śc ie  g ładkie;  do lne  po t ró jn ie  pierzaste i 
m a  p r zem ian  l egłe listki lancetowate ,  pierzaste,  
nac inki  (laciniis) lance towate i z u p e łn ie  prawie 
n i e d z i e l n e ;  hscie  g ó r n e  po jedyńczo  pierzaste,  
listki jak d o m e ; z g ó r n e j  s t rony ciemnozie lone,  
n i eco  swicące;  g ładkie z do lne j  blado z ie lone  
z  n ieco  wysta jącemi  żeberkami  ś rodkowi  rni, 
zęby b ia ł emi  końcami  opa t rzo ne .  Szypułki  
l iściowe ok r ąg łe ,  ru rk o w at e ,  g ł adk ie ,  u do łu  
pochewkowate .  Baldaszki cz ubk ow e  i r am io n-  
kowe,  n ie co  w y p u k łe ,  z ł o ż o n e ,  baldaszki p o ­
j e d y n cz e  wielokwiatowe i n ieco wypuk łe ,  kwia­
tki b i a ł e ;  ogó ln a  pokr ywa  zwyczajnie  slistna,  
opadająca , listki l i n i ow e  w tył z w r ó c o n e , po-  
j e dy ńcz a  j e d n o s t r o n n a  3l is tna,  listki j a jowo-  
l ance towate ,  ostro, za ko ńcz on e  i s c h y lo n e ;  
kwiatki r ó w n e  i p ło d n e ;  kiel ich ma ły  i sdz i t l -  
n y ;  koro na  kwiatowa s l i s tkowa;  listki białe,  
r ó w n e  prawie i zagięto serduszko ware;  mio ­
dn ik  g r u z e ł i k  d w u dz ie ln y ;  pręciki  n i t kowatę ;  
g łówki  p ręc ikowe  o k r ąg ła w e ,  2kumórkovye;  
za rodek d o l n y  kulisto j a j o w y ,  s łupek n i tkowa­
ty , zna rnie t ę p e ; owoc j ajowy gźeberkowy,

)  Podług niektórych nie świnią wesz plamista 
zupełnie ,  lecz i Świnia wesz wodna ma być 
Ową jadowitą rośliną, z której Grecy truciznę 
i obili, za pomocą któręy podejrzanych swych 
obywateli  truli a przez którą i Sokrates miał 
zakończyć życie.

Nie tylko źe nieznamy wszystkich roślin 
starożytności,  lecz nadto powątpiewać należy, 
czyli rośliny Uyoskorydesa są roślinami Gre- 
cyi późniejszćj, p , utW(
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przed do jrzen iem  k arbow ane .  Ł o d y g a  p ro s to -  
stojąca n a  4 — 6 stóp w ysoka , okrąg ła ,  lekko 
k reskow ała,  g ładka ,  w ielu osoLiiwie ku d o ło ­
wi szfcarłatiietni p lam am i o d z n a c z o n a ,  k tóra  
jlarnkowatość je s t  rów n ież  ry n ien k o w a ty ch  
gładkich szypu łek  liściowych u d z ia łe m ,  r u r k o ­
wata i gałę /us ta ;  ko rzeń  w rzec ionow aty  m a ło -  
wlóknisty, kró tki i twardy.
Aetliusa Cynapium, L . ;  B z d u c h a —  szaleń  b le­

k o t ,  (G a r ten  - G le i s se ,  H u n d s p t  tersi- 
l i e ,  k le ine r  S ch ie rl ing )  F o o l ’s Parsley, 
L e s s e r  H e m lo c k  A n g l .  p e t i te  cigue,  
faux  p e rs i l ,  c igue  des ja rd in s  e thuse ,  
ac h e  des  c h ie n s ,  franc. O g ro d y .

N a le ży  do  ja d o w ity ch  roślin  kra jow ych ,  ma 
podob ieństw o  z je d n e j  s t ro n y  do  pietruszki,  
z d rugiej do  świni wszy p la m is te j ; dla tego je j 
znajom ość po trzebna .

R ó ż n i  się  od  p ie tru szk i ,  że po jedyńcza  p o ­
krywka z jednej s trony  m a d łu g ie  ostro za k o ń ­
c z o n e  l in iow o zw ieszone, ze spodu  św ic ąc es ię  
l is tk i;  od świni wszy p lam is te j ,  z którą tylko, 
k iedy  tamta jest m ło d ą ,  p o ró w n a n ą  bydź m o ­
ż e ,  św icącem  liściem daleko sz e rsze m ; nad to  
lis tk i b z d u c h y  są t ró jd z ie ln e ,  daleko liczniej­
s z e ,  w ęższe  od  p ie t r u s z k i , o stro  z a k o ń c z o n e  
z ą b k o w a n e ;  listki pietruszki d w u d z ie ln e ,  s z e ­
rokie na  trzy  k linow ate praw ie  ząbkow ane p ła ­
tki p o d z ie lo n e ;  kwiatki b z d u c h y  są z u p e łn ie  
b ia łe ,  pietruszki źó ł taw o-z ie lonaw e ,  ja jeczn ik i  
ja jo w a te ,  p ie truszk i p o d łu g o w a te ,  łodyga  
b z d u c h y  z u p e łn ie  praw ie  g ładka i n ieb iesko- 
z ie lo n o w a ,  pietruszki b ru zd o w ata  i z ie lona .

Jadow itość  od św in iey  wszy m n ie jsz a ,  tern 
jednak  straszliwsza, źe  m iędzy  o g ro d o w in y  
wchodzić  ła two m oże .  P rzeźuw aki j e d z ą  bzdu- 
ch ę  bez szkody.

( D a lszy  ciąg nastąp i.)

O B W I E S Z C Z E N I E .  
t K u p i e c  S a l e y  C o  l in  w M u ro w a n e y  G o ­
ś l in ie ,  i ż o n a  iego  M a r y  a Ur ,  L e s z c z y ń ­
s k a ,  in s t ru m e n te m  N o ta ry a ln y m  z dn ia  7. 
S ie rp n ia  1827. p rzed  wniśc iem  w śluby m a łż e ń ­
sk ie ,  w spó lność  m aią tku  i  d o ro b k u  p o m ię d zy  
sobą  wyłączyli,

P o z n a ń ,  dn ia  23. L ip c a  1828.
K ról.  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
G dy  na te rm in ie  dnia 30. L ip c a  r. h. w y z n a ­

czo n y m  do przedajży d ó b r  do massy likwidacyi- 
n ey  F e l i c y a n a J ó l t o w s k i e g o  na leżących , 
w P ow iec ie  Bukow skim p o ło ż o n y ch

a) C i e ś l e  n a  . 13,959X31. 1 sgr. 8 fen.
b) Z b o r o w o  . 22,973 Tal.  22 sgr. 6 fern

o g ó łe m  . 36,932 T a l .  24 sgr. 2 fen .  
są d o w n ie  o taxow anych ,  żaden  chęć  k u p n a  m a ­
jący n ie  zgłosił s ię ,  przeto na  w niosek K u ra to ­
ra massy d rogą p o trze b n ey  subhastacy i n o w y  
te rm in  zawity na

d z i e ń  4.  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
o  g odz in ie  gtey p rzed  R e fe re n d a ry u sz e m  S ądu  
Z iem iańsk iego  M ioduszew sk im  w izbie instruk- 
cy iney  Sądu naszego  w y zn a cz o n y  został.

O c h o tę  ku p n a  i do  p o s iadan ia  zdo lnych  w zy­
w a m y ,  aby s ię  n a  te rm in ie  tym  osobiście lu b  
p rz e z  p raw n ie  d o zw o lo n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  
stawili i licyta sw e p o d a l i , poczerń n ay w ię ce y  
d a i ą c y , ieźeli p raw n a  iakow a n iezaydz ie  p rze ­
sz k o d a ,  p rzysądzen ia  spodziew ać się, m o ż e ,

L ic y tu iąc y  n im  do  licytacyi p rz y p u sz c z o n y  
bydź  m o ż e  T a la ró w  1500 kaucyi D e p u to w a n e ­
m u  złożyć p o w in ie n .

W a r u n k i  w  reg is tra tu rze  p r z e y rz a n e  być 
m o g ą ,

P o z n a ń  dn ia  7. S ie rpn ia  IS28.
Królewsko - Pruski S^d Ziemiański.

O B  W I E S Z  C Z E N l l L
D o  sprzedaży  na leżących  do massy pozc^ 

stałości Jo z e fa  i M a ry a n n y  J u r k o w s k i c h  
m a łż o n k ó w ,  m ob il iów  sk ładających  s ię  z s re­
be r  , p o rce lan y ,  sz k ła ,  c y n y ,  k o t l in y ,  p o ­
ściel^ i sp rzę tów  d o m o w y c h ,  w yznaczy liśm y  
te rm in  n a

d z i e ń  2 g o  P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  z r a n a  
o  g o d z i n i e  1 o  t e y  

p rze d  R e fe re n d a ry u sz e m  Jeisek  w d o m u  J u r ­
kowskich p o d  liczbą 187. Śgo M a rc in a .  C h ę ć  
k u p n a  m aiących  w zyw am y.

P o z n a ń ;  dn ia  12, S ierpn ia  1828-
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y
Z  s trony  p o d p isa n eg o  kró lew skiego  S ądu  

Z iem iańsk iego  za p o zy w a ią  się  n in ieyszem  p u ­
b liczn ie  n a s tę p u ią c e  za p o d z ian e  o s o b y ,  ia- 
ko to:



gSz

i )  Regina z Stefańskich, rozwiedziona Micz- 
kowska, która oddaliwszy się z Szulca w to ­
ku 1809., nic od tegoż czasu o sobie słyszeć 
nie dała,

S) A ndrzey  Schulz , piekarczyk, który wy. 
szedłszy w roku 1807. z Iwowracławia na 
w ędrów kę, żadney odtąd o swoim życiu i 
pobycie nie dał wiadomości,

3) Józef R udn ick i ,  który w roku I&I1, przy­
stał w Inow racław iu do  półku strzelców 
woyska polskiego, w tymże roku ztarntąd 
się oddalił i dotąd żadney o sobie n ie  dał 
wiadomości,

4) stangret Stanisław Filipowicz, który przed 
około 3.0 laty z Bydgoszczy się oddalił i od 
tegoż czasu żadney o sobie nie dał wiado­
mości,

5) p i s a r z  prowentowy Michał D ahlke ,  który 
miał się wyprowadzić w roku 1797- d °  War- 
szawy , i odtąd żadney o sobie nie da ł  wia­
domości,

6) Stanisław H o p p e ,  który w zimie r. I8 f f -  
z Kotomierza Powiatu Bydgowskiego zni­
knął i od tegoż czasu żadney nie dal o so­
bie wiadomości,

7) siodiarczyk Kar61 G us tyn ,  który udawszy 
się tu ztąd przed blisko 3.0 laty na wędrów­
kę i od [ tegoż czasu ani o swoim źyciu ani 
pobycie  żadney nie dał wiadomości,

tudzież nieznaiomi tychże osób sukcessorowie 
i spadkobiercy , ażeby w przeciągu ęciu mie­
s ięcy, a naypóżniey w terminie na

d z i e ń  29. L i s t o p a d a  r. b., 
przed deputowanym Ur. Kwadynskim , Refe- 
rendaryusza Sądu Ziemiańskiego w lokalu pod­
pisanego Sądu wyznaczonym, osobiście lub na 
piśmie zgłosili się i dalszych wskazoweK ocze­
kiwali, gdyż w razie niestawiennictwa, spo­
dziewać się m a ią ,  iż za umarłych uznani zo ­
staną  i cały ich pozostawiony maiątek naybliż- 
szym ich krewnym za zgłoszeniem i wylegity­
m ow aniem  się wydanym będzie.

Bydgoszcz, dnia 10. Stycznia 1828- _ 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i ,

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .  
Podpisany  Sąd Ziemiański zapozywa niniey- 

*zem publicznie  z mieysea pobytu swego n ie ­

wiadom ych sukcessorów zmarłego Franciszka 
Twarowskiego byłego Radzcy Prefektury Byd- 
gowskiey i Szarnbełana to  iest,

Sukcessorów zmarłego PiotraTwarowskie- 
go brata onegoź , Sukcessorów zmarłego 
Baltazara Twarowskiego, podobnież  brata 
o n e g o ż ,  Sukcessorów rów nież zmarłey 
Borowskiey siostry onegoż, 

aby w terminie do deklarowania się względem 
przystąpienia do spadku, i do legitymowania 
s ię  na

d z i e ń  13. M a r c a  1 8 2 9 .  
przed U r ,  W essel R eferendaryuszem Sądu 
Ziemiańskiego tu n azn aczo n y m , osobiście lub 
przez pełnom ocników prawnie ulegitymowa- 
nych , ria których tuteyszych Kom,mis. Spraw. 
Rafalskiego, Schoepke i Schulza im proponu- 
iem y, stawili s ię ,  w razie zaś niestawienia się 
pewnymi byli, że z preUmsyanai swetni do inas- 
sy prekludowani zostaną i ta tytn sukcessorom 
wydana być ma, którzy się zgłosili.

Bydgoszcz, dnia 2 1. Kwietnia 1828-
K rólew sko - P ru sk i  Sąd Ziemiański,

P A T E N T  S U B H A S T A Ć Y IN Y . “
Z polecenia Królewsk. Sądu Ziemiańskiego 

w P o z n a n iu ,  wyznaczyliśmy do publiczney 
sprzedaży dom u w mieście Szrodzie w rynku 
pod Nr. 7. z przyległościarni, to ieat wiatra­
kiem i półkwarcia r o l i , położonego, a do mał­
żonków M i k o ł a j a  D y m i ń s k i e g o  należą­
cego, w ogule na Tal. 1011 sądownie otaxo- 
w anego , te rm in  drogą potrzebney subhastacyi 

n a  d z i e ń  2, G r u d n i a  r. b. 
w  lokalu urzędowania naszego, n a  który ocho­
tę kupna i zdolność maiąeyeh z tym oznaymie- 
niem wzywamy, iż naywięcey daiący przyde- 
rzeniaspodziew ać się m o że ,  ieźeli w tym ia- 
kie prawne przeszkody niezaydą,

T axa każdego przyzwoitego czasu w Regi- 
straturze naszey przeyrzaną bydż m oże , 

Szroda, dnia 9. Sierpnia 1828.
Król .  P r u s k i  S<|d P o k o j u .

Prawdziwą wodę kolońską z fabryki Jana  Ma­
ria F a r in a , naprzeciw placu Juliclia zwanym, 
pod N r .  21. w K olonii,  co tylko otrzymał.

K a r o l  Fry  der.  B a u m a n n .


